er. 
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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 3o LISTOPADA 1824 ROKU WE WTOREK. 


| 


Dostrzezenia meteorologiczne. w Warszawie. 


mee i 
| s t | 
| Ciepłomierz R. Wiatr: Stan Nieba. | 
Zrana . Stopni ciepla . ++ 3 {Cali 27 liniy 3,3 Południowy Chmurno. | 
"Dni; DOL Popołudniu `. Stopni ciepla . -+ 6 — 35 |Południowy Południowo-zachodni Slońce blade. || 
| Dnia 26 Listopada F p ! y 
Pw ani 3 Wieczorem . | Stopni zimna . — 1 ółudniowy Południowo zachodni | Gwiazdy. 
| Zrana . | Stopni zimna „— 1 (Cali 27 liniy. 5,ı |Potadniowy Poludniowo-zachodni Pogoda. 
| 27 Popołudniu . | Stopni ciepła . + 4 „ = 5,7 |Poładniowy Południowo zachodni Deszcz. 
| Wieczorem . Stopni zimna . — 1 po" _ B4 Poładniowo-zachodni Chmurno. 
| Źrana . „ | Stopni zimna . — 1 [Cali a7 liaiy 99 mę e ya er pa ay 

Popołudniu » | Stopni o , — 10,0 '|Poładniowy Poladniowo-zachodai mumos 
| 28 , e „asa 3 Stopni zimna . — 2 r — 98 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Gwiazdy. M | 


ROZKAZ DZIENNY 


Do Wörska POLSKIEGO. 


w Kwaterze Głównćy D: 5 (17) Listopada. 1824. 
w Warszawie 
ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM 
REELE ZIS 
Przeznaczony zostale. 
: w Sztabie Głównym, 

Wczęści Jenerała Kwatermistrza. General- 
nego, Podpułkownik Franciszek Koss , do 
pełnienia obowiązków Dyrektora Nauk w 
Korpusie Kadetów w Kaliszu , nieprzestaiąc 
należeć dò Głównego Kwatermistrzowstwa. 

Umieszczony zostaje. 

w Korpusie Inwalidów i Weteranów. 

Z Pułku 3go Strzelców konnych, Wach- 
mistrz starszy Tomasz Sarnowski, w sto- 
pniu Podporucznika a. YE do 
Kompanii séy Weteran 

Otrzymuią Urlopy, 
w Korpusie rtylleryi i Inżenierów. 

“Podporucznik Inżenierów  Kiełczewski , 
wa dni 19, dó Krakowa i Galicyi Austry- 
ackićy, 

w _Piechocie, 
"W Pulku 5m liniowym, Porucznik Zien- 
kiewicz , na miesiąc 1, w Wielkie Xięztwo 
Poznańskie. — W Pułku 4m liniowym , Ka- 
pitan Godlewski, na dni 20, — w Pułku 
4m Strzelców pieszych, Porucznik Stępko- 
wski, na miesiac 1, w Gubernię Podolska. 
w Jeździe. 
W Pułku ım Strzelców konnych, Pod- 
porucznicy : Drewnowski , na miesięcy 2, 
w Obwód Białostocki, i Jaraczewski, na 
tygodni 6, w Wielkie Xięztwo Poznańskie. 
w Pułku 1m Ulanów , Podporucznik Sewe- 
ryn Kamiński , na dni 45, w Gubernie 
Wołyńska i Kijowską. — w Pułku 3m V- 
łanów , Major Chmielewski, na tygodni 6, 
do Frankfortu nad Odrą, — w Pułku am 
Ułanów , Podporucznik Mikołay Kamińsk:, 
na miesięcy 3, w Gubernie Wołyńską i 
Kijowską, — w Pułku 4m Ułanów, Pod- 
porucznik Trębicki, na dpi 45, w Guber- 
nię Grodzieńską. 
Przechodzi na Reformę 

w Korpusie Kadetów w Kaliszu. 

Dyrektor Nauk w tymże Korpusie, 
kownik Józef Regulski. 

Wykreśleni zostaią v Kontrol. 
w Korpusie Artylleryi i Inżenierów, 

Adjunkt Komitetu Artylleryi i Inżenie- 

rów , Porucznik Michał Charczewsku. 
w Puechocie, ł 
Z Pułku 4go Strzelców pieszych, Pod- 


7 


Puł- 


porucznik Adam Jaczynię, zmarły w dniu 
5% Października r. b. 

W niebytności Jeco ` CESARZEWICZOWSKIÉY 
Mości WiELki EGo Xigcia NACZELNEGO WODŁA 
Szef Sztabu Głównego 
(podpisana) Generał Leytinant Ranra. 
Zgodno z Oryginałem, 

p.t. ob: Podszefa Sztabu Głównego 


Pułkownik Siematkowsk 


Kommissya IWoiewództwa Mazowieckiego. 


Postanowienie Xięcia Namiestnika Kró- 
leskiego z dnia 28. z. m. Nro. 24,610, przez 
które Komora Celna 1I rzędu w Krzemie- 
niu upoważnioną została do dopełniania Ex- 
pedycyy tranzytowych produktów Rossyyskich 
rzeką Bugiem spławianych, w -praestrzeni 
od Komory Łuszków do 'Ferespoja łado= 
wanych, w treści; ; 


»y Imieniu Nayiaini 
ALEXANDRA Igo Cesarza Wszech. Rossy, 
Króla Polskiego ete. ètc. ete. 


| Xjąże Namiestnik Króleski w Radzie Stanu. 


Dla ułatwienia handlu produktami Ros- 
syyskiemi rzeką Bugiem per tranzyto z3- 
granicę spławianemi, w -skutek przedstawie - 
nia Kommissyi Rządowćy Przychodów i 
Skarbu postanowiliśmy i stanowimy : 

Art 1. -Komora IL rzędu w Krzemie- 
niu w Woiewództwie Podlaskićm, postano- 
wieniem naszćm z dnia 13. Maia r. z. 
Nro. 10171 nmiaiąca nadaną Attrybucya Ex- 
pedyowania produktów Państwa Rossyyskie- 
go rzeką Bugiem per tranzyto spławianych, 
a w okolicy pomiędzy 'Terespolem a Krze- 
mieniem ładowanych, upoważnioną żostaie do 
uskutecznienia również expedycyy tranzy- 
towych produktów Rossyyskich w przestrze- 
ni od Komory Łuszków do Komory ¿Tes 
respol, ładowanych. 

Art. 2. Wykonanie ninieyszego postano- 
wienia Naszego Kommissyi Rządowćy Przy- 
chodów i Skarbu polecamy. 

Działo się w Warszawie na Posiedzeniu 
Rady Administracyynćy dnia 28. Września 
1824. roku. 

Minister Prezyduiący (podpisano) ZajączEk. 
w Kom.Re. Przychod. Radca Sekretarz Stanu 
i Skarbu, Jenerał Brygady , 
(podp.) X. X. Zubecki. (podpisano) Kossecki. 

Zgodno « oryginałem 
Radca > Sekretarz Stanu 
Jenerał Brygady (podp.) Kossecki. 
Za zgodność (podpisano) Kruszyński. 

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego 

podaie do wiadomości publicznóy z domić- 


szczeniem obiaśnienia w skutku Ręskrypu 


Kommissyi Rządowćy Przychodów dnia 13. 


Października r. b. Nro. $975$$ Że Komora 


Celna w Łuszkowie dopełnia iedynie bọ- 


dzie expedycyą tych produktów Rodsyyskich, 


które po wyżćy Łuszkowa celem spławie- ` 
nia ich rzeką Bugiem tranzyto przez Kró- 
lestwo Polskie ładowane będą. Komora zaś 


w. Terespolu żadnóy expedycyi tranzytowćy 


Mówią Rossyyskich rzeka Bugiem spła= 


wianych dopelniać nie będzie, chyba na 


własne żądanie właściciela , lub szypra. 


w Warszawie 3o. Puidaiecniku zdań. | 
Radca Stanu Prezes  - 
w zastępstwie Ko. shis, 
Sekretarz Jlny Filpeck. ` 


Dziekan Wydziału. Lekarskiego Krotes 


skiego Warszawskiega Uniwersytetu. 
W wykonaniu $ 179. Ustaw wewnętrzne- 


gó Urządzenia tegoż Uniwersytetu, podäië 
do wiadomości , że JP. Ignacy Nieznański pó 


złożonym eśtokiksdtkyia publiczńym exa- 
minie , otrzymał na dniu ;5 b. m. im sto- 


„pień Magistra Medycyny. Patent, jako świa- 
dectwo ukóńczonych © 


nańk w 
Uniwersytecie , miańówanemu przez Wy- 
dział Magistrowi wręczony został. 

Prócz tego, Dziekan pomienionego Wy» 
działu pódiia ieszcze do wiadomości, żę 
JP. Andrzćy Janikowski , który miał sobie 
udzielony stopień Doktora Medycyny żer 
rurgii przez Uniwersytet Krakowski, 
skutku postanowienia JO. Xięcia nóoiódini 
ka -Króleskiego 4 dnia 19 Czerwia 1819 r. 
odbywszy +examen ze szczególna zaletą w 
Wydziale Lekarskim tuteyszego Uniwersy- 
tetu, uzyskał na dniu15 b.m.ir. potwier= 
dzenie stopnia Doktora Medycyny i Chi- 
rurgii, i tym końcem otrzymał stósowne 
świadectwo, 

w Warszawie duia 25 Listopada 1824 r. 

x Dr. Roliński, 
J. Trzciński, za J, S. U. 


— W dnia 15 Grudnia r. b. o godzinie ie- 
denastćy przed południem odbędzie się w 
Biórze Kommissyi Rządowćy Spraw we- 
wnętrznych i Policyi licytacya in minuś na 
wycieranie kominów w Pałacu Rządowym 
Nr. 3% poczynaiąć od 1go Stycznia 1825 r, 
O warunkach można powziąć wiadomość 
w Biórze powyższym, w Dyrekcyi Admini 
stracyynćy. 


WARSZAWA. 


— Dnia 25. b. m. o godzie 6 wieczo+ 
rem, umarł tuw 86 roku życia, Kaźm. Hr; 
Raczyński, były Marszałek Nadworny Ko- 
ronny , Kawaler Orderów Orła białego, 5. 
Alexandra Newskiego , S. Stanisława L Klas 
sy, i Czerwonego Orła I. Klassy. | 

— Przy ulicy Pólkowskićy w ogrodzie w 
tyle domu JP. Wagnera wykopano w przes 
szłym tygodniu w przeciągu trzech dni 1602 
bomb, 18 bary? prochu, 8 kawałków bla- 


chy i inne drobiazgi; zardzewiałość i nad- 
psucie tych przedmiotów dowodzą, Że iuż 
bardzo dawno w czasach woiennych ,.a 
nayprędzćy podczas oblężenia Warszawy 
przez Szwedów , zakopane bydź musiały. 


— W Krakowie niedawno iednę z no- 
wych ulic wychodzącą na ulicę Grodzką 
nazwano ulicą Kopernika; ma ona bydź 
znacznie upiększoną , szczególnie za stara- 
niem znanego wierszopisa łacińskiego , X. 
Dobieckiego Prałata Katedry Krakowskićy. 

(Kur.) 

— WW. Xięztwie Poznańskićm gminy 
Wilczyna, Sekowo i Młynkowo, składaiące 
towarzystwo szkolne , któremu przewodni- 
czy zaymuiący się gorliwie tą dobrą sprawą 
JX. Proboszcz Leśniewski, wybudowały w 
tym roku własnym kosztem równie dogo- 
dny iak trwały dom szkolny. — Donosząc o 
tém Gazeta Poznańska tak dałćy pisze: »Oby 
wysoka władza kraiowa miała iak nayczęścićy 
sposobność obiawienia podobnych czynów! 
Otrząsły się tedy rzeczone gminy z zarzutu, 
który powiększćy części ciąży ieszcze na 
włościanach naszych iakoby niebyli w sta- 
nie oceniać pożytków z starownego wycho- 
wania dzieci wynikających. Przy wybor- 
nych urządzeniach szkolnych, przez które 
oycowski rząd kraiowy stara się o umysłowe 
Wszystkich swoich dzieci wykształcenie — 
pod takim mieyscowyn. , iakim pomienione 
iinne niektóre gminy cieszą się styrem— 
w krótceby zapewne chłopek nasz przestał 
dźwigać ów smutny zarzut. * 

— Okólnikiem z dnia g Paźdz. b. r. ogło- 
sił Rząd Austryacki: w Galicyi że Komora 
celna handlowa ż Baranowa przeniesiona zo- 
stała do Niepołomic; w Baranowie pozosta- 
nie; tylko Expedycya dla codziennego han- 
dlu. pogranicznego, E? ; 

— W Wrocławiu u Korna wyszła * teraz 
nowa Edycya Bandtkiego wybornćy Gram- 
matyki ięzyka Polskiego dla Niemców. 
m— W zeszłym tygodniu wyiechał ze Lwo- 
wa sławny skrzypek Karol Lipiński i z żoną 
śwoią, na zimę do miasta Moskwy dokąd 
był wezwany. © 

— Dzienniki zagraniczne donoszą Że w 
Hamburgu wyszło z druku dzieło pod ty- 
tułem „Dymitr pierwszy, Car moskie- 
wski ; obraz 'historyczny tłumaczony z Pol- 
skiego przez Juliusza Orion.» — Nie zna- 
my oryginału polskiego któryby nosił ten 
tytuł; może to nie przekład , lecz przerobie- 
nie znan ych Maryny Mniszkówny przypadków. 

PRZYJECHALI. (d. 26. 27. i 28 Listopada) 
Zaydler kupiec z Piskrzyna — Popławski Jan Pod- 
sędek z Pultuska — Suchodolski Józef Obyw. z Ka- 
łuszyna — Dembiński Pólkownik z Gombina — 
Siemianowski Obyw. z Zaborówki — Schultz Fry- 
drych kupiec z Berlina — Trzeszczkowski Piotr 
Prezes hipoteki z Sandomierza — Corlacy Jan ku. 
piec z Paryża — Malina Józef kupiec z Paryża — 
Trubeckoy Xiążę z Drezna — Retzloff Jan kupiec 
z Gdańska — Edlason kupiec z Frankfurtu. 

WYIECHALI (dnia 26. 27. i 28. Listopada.) 
Glinka Ignacy Obyw. do Czarnowęża — Boski Ni- 
kodem Obyw. do wsi Derdy — Knaster kupiec do 
Zawichosta — Woroniecki Henryk Porucznik do 
Modlina — Gruszecki Ignacy Sędzia do Lublina— 
Jurski Antoni Starosta do Płocka — Nieroslaw Ga- 
bryel kupiec do Moskwy — Łubińska Józefa Hra- 
bina do Długićy — Sierakowski Hrabia do Sta- 
szewa — Dear kupiec do Pruss — Gedroyć Kon- 
stancya Xiężniczka do Rybienka— Potocki Michał 
Hrabia do Helenowa— X. Pniewski Józef Kanonik 
do Pultuska. 


z WIEDNIA 15 Listopada. 

— Jerzy Hrahia Boucquoy, wynalazca 
hiahitu, otrzymał nakoniec po wielu tru- 
dnościach ośmioletni przywilćy. Hialit, 
iest to lskniąca się, czarna, nieprzezroczy- 
sta, szczególnićy twarda, i na wysoki 
stopień ognia wytrwała massa, bardzo 


przydatna do wyrabiania‘ z niéy wszyst- 
kich naczyń i sprzętów, iakię się pospo- 
licie ze szkła i porcelany wyrabiaią. 


z FRANKFURTU 22 Listopada, 


W Kolonii 17 Listopada rano o go- 
dzinie Smćy Ren wzniesiony był ieszcze 
na 27 stóp, a wieczorem o Ńtćy ną 26 
stóp i o cali. Już to trzeci tydzień w 
tak wysokim stanie zostawał. 

— Wieść o zbrodniczych przekopywa- 
niach nadreńskich grobel, którćy, na 
sławę ludzkości, z początku wiary nie- 
dawano, potwierdza się w istocie. Przy 
Astheim w Hessen - Darmstadzkićm , za- 
częło 5 -do 6 osób przybyłych skrycie 
na czółnach, przewiercać tamteyszą gro- 
blę, zapewne aby przeszkodzić by wo- 
da przeciwnćy strony nie zalewała. Lecz 
straże celne strzelały do nich i nieba- 
wnie naprawiły uszkodzoną groblę. 

— Dnia 26. Października ciągnęła przez 
Darmstadt burza z ulewą i piorunami, pod- 
czas którćy spadały dosyć wielkie krzemie- 
nie, 


z MOGUNCYI g Listopada. 

Dowiedzieliśmy się że Kommissya 
Centralna Moguncka, przesłała świeżo 
wielu Rządom Niemiec południowych 
bardzo waźne uwiadomienia, które oka- 
zuią (iak mówią) że intrygi demagogi- 
czne nie rozciągają się wyłącznie do 
północy lub środka Niemiec , lecz że 
maią swe rozgałęzienie w kraiach połu- 
dniowych konfederacyi Niemieckićy. 

Dowiaduiemy się w tymże samym cza- 
się, że przed tem: ostatniemi doniesie- 
niami od Kommissyi Centralnćy, rozpo“ 


częto kilka śledztw w tym przedmiocie 


w niektórych częściach Niemieć połu- 
dniowych, i że ie będą dzielnie popie- 
rać od chwili odebrania nowych uwia- 
domień, które wiele rzeczy obiaśniaią. 
Protokuły badań przesłane są w różne 
prowincye Rządów, które przeszlą ich 
kopie autentyczne Kommissyi Central- 
nćy. 

— Zapewniają że układy Władzców Nie- 
miec zachodnich 2 Stolicą Świętą będą 
w krótce w Rzymie na nowo rozpoczę- 
te, i że nastąpi niebawnie z nich skutek 
pożądany od dawna przez Katolików 
tych kraiów , którzy oczekuią znaywię- 
kszą niecierpliwością ostatecznego urzą- 
dzenia swoich Biskupstw i kapituł. 

— Mówią że procedura przeciwko Ba- 
ronowi Manger , Exdyrektorowi jene- 
raluemu policyi w elektorstwie Hessen- 
Kassel, przybiera postać nierównie po- 
myślnieyszą dla niego, aniżeli się dotąd 
śpodziewaano. (Dr. bl.) ż 

— Wszyscy uczciwi ludzie zgorszyli 
się nayniedorzecznieyszćm postępowa- 
niem kilku osób , podczas kiedy się wy- 
lew wód nayokropnićy szerzył. Na na- 
iętych czółnach umieściwszy graiących 
na harfie wraz z spiewaczkami, pływali 
po zalanych ulicach, nucąc wesołe 
piosnki. ( G. B.) 

z BRUXELLI 15 Listopada. 

Podług Króleskiego proiektu do pra- 
wa względem handlu niewolnikami, ma 
bydż nań na przyszłość włożona kara 
pietnastoletnićy ciężkićy pracy i 10,000 


Zło. hol. 


iry nieiakiego Jarwis z Ostendy naybez* 


czelnieyszego lichwiarza skarał na zá“ 
płacenie 20 tysięcy Zł. i poniesienie kosz- 
tów prawnych. Ten wyrodek pogrążył 
w krótkim czasie wiele oyców rodzin w 
naywiększćy nędzy, nadużywaiąc ich 
biedy, poddawał im pieniądze za 5; na 
miesiąc, które potóćm niemiłosiernie wy” 
ciskał. 

— W tych dniach sławny Alexander Hum- 
bołde znaydował się w Lüttich. Odwiedził 
Uniwersytet, a nawet słuchał dwóch pre- 
lekcyy mineralogicznych. W tymże czasie 
znaydował się tam także inny znakomity 
Mąż, to iest: znany Jenerał - Major An- 
gielski Sir William Congreve , który w po* 
dróży swoićy œ Berlina odwiedził to mia* 
sto, i po krótkićm zatrzymaniu się, pu- 
ścił się w dalszą drogę do Namur. 

(Gaz, Ber. ) 


z PARYŻA 17 Listopada. 


— Nie raz iuż, mówi Dziennik Ztoile s 
zwracaliśmy uwagę czytelników naszych na 
te Zbiory historyiy-w których , iak to wy- 
rzekł pewien mówca chrześciiański , prze* 
twarzaiąc historyą , wybieraiąc z niéy same 
rysy niewiadomości i zgorszenia , wystawia* 
iąc fakta w fałszywóm świetle , uczą mlo- 
dzież pogardzać naszemi Oycami iako lue 
dźmi nienawistnemi i śmiesznemi , i zmie* 
niaią ducha Religii przypomivaiąc niesaczę* 
ścia których niekiedy była pozorem , a rzu* 
caiąc zasłonę na niezliczone dobro które* 
go iest źródłem. We wszysikich tych dzie= 
łach przewrócone są wyobrażenia o złóm 
i dobrém ; pobożność iest słabością, po* 
słuszeństwo niewolą, uszanowanie dla Du- 
chowieństwa zabobonem , a pogarda wszel- 
kićy Religii szlachetną niepodległością, 

Usilnie wykrywaliśmy to systematyczne 
postępowanie, a dzieła w tak  prędkim 
czasie iedne po drugich wychodzące są do- 
wodem , iż żądza złego pożera Autor w 
oddaiących się tóy pracy. Lecz to nie do- 
syć; nie tylko można ich obwinić o wy* 
stawienie zdarzeń w fałszywóm świetle, Za* 
stanowienie się nad dziełem « Badania nad 


pomnikami historyi Duńskićy « przekonywa 


nas że uczniowie autora. Zarysu Obyczaiów 


ii ducha Narodów, fałsznią samę nawet His- 


toryą. Rozwiniemy tę prawdę : następnie 
aby, o tém ńaszych czytelników przekonać: 
Kuryer francuzki oznaymia, że na złość 
doniesieniom co wieczór wychodzącym W 
dzienniku Gwiazda, antrepryza . krótkich 
zbiorów pomyślnie idzie. Pochwały które 
im oddaie, i wyrażenia ostrożne któremi 
poleca ie publiczności , zasługują na uwa* 
ge 
» Tomy wyszle do tego czasu maią roz- 
« maite zalety, lecz wszystkie powinny zna* 
« leźdź dobre przyięcie u publiczności %0 
« względu na ceł do którego dążą. * 
Wszystkie pochwały Konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych , znayduiące się w krótkim 
zbiorze historyi Ameryki , wskazują cel tych 
nowych historyków. — 
słowa Kuryera: y 
w Rys epok niewiadomosci , nadużyć wła* 
« dzy samowładney , wściekłości fanatyzmu, 
zebrany w tak szczupłym zakresie i sta- 
« wiony w sprzeczności 2 obrazem postę- 
pu umysłu ludzkiego i dobrodzieystw nie” 
odłącznych od instytucyy liberalnych ł du- 
« cha tolerancyi, czyni nauczaiący i uderza” 
« jący obraz, Młodzież może czerpać % zań 
« go oświecone przywiązanie do po yw 
« rzeczy, który utworzyła K onstytucya gar 
« remu czas nowe ulepszenia. przynieste. ü 
Wiemy co mamy rozumieć przez epoki 


— Trybunał w Gent potwierdził nieda- | niewiadomości , nadażycia władzy i wew 
wno bardzo sprawiedliwy wyrok, któ-| kłość fanatyzmu: całą rzeczpospolitę chrze- 


Przytaczamiy daléy : 


ściańską przed reformacyą i Monarchią fran- 
cuzką przed rokiem 1789. — I tacy to ln- 
dzie nazywaią się chrześcianami, roialista- 
mi i Francuzami ! 


— W innym Numerze Dziennik Gwiazda 
nad tymże samym przedmiotem takie czyni 
uwagi : 

Z prospektu antrepryzy krótkich zbiorów 
historyi wszystkich iudów dowiaduiemy się, 
Że większa część autorów pracuiących nad 
niemi zna prawodawstwo i literaturę ludu 
którego dzieie pisze. Sami więc mówią, że 
tylko większa część, nie wszyscy. 

Nasi czytelnicy ocenią dzieła pod prassą 
będące przeczytawszy nazwiskaAutorów.Pań- 
stwo Kościelne, należy do P. Santo Do- 
mingo który za artykuł umieszczony w Dzien- 
niku Mercure powołany był do Sądu. — P. 
Cauchois- Lemaire zatrudnia się zbiorem his- 
toryt Kościelney. P. Leon Thiesć historya 
rewolucyi francuzkićy. P. Karol Coquerel 
wział historyą szwedzką. 

„ Mówiliśmy ostatnią razą © Historyi Duń- 
skićy przez P. Lamy; odebraliśmy dziś his- 
toryą Krucyat przez P. Scheffer. — Przy- 
taczamy kiika myśli z historyi Krucyat. — 
« Gdy Zachód z służebną powolnością ko- 
« rzył się przed tyarą Papieską, Wschód na- 
« iechany od przeciwnego wyznania patrzał, 
« iak, wątlała się słaba budowa Apostołów 
« Jezusa Chrystusa. Alkoran zwycięzki ni- 
szczył nawet ostatnie ślady cech przemi- 
« iaiącego państwa. « 


« Dalszy ciąg historyi Krucyat wskaże 
nam nie ieden przykład nięwdzaięczności 
i nieprawości , i pie iedną sposobność czy- 


ara 


ścian, « 


« Religiia która tak często brana była za 


pozór do nadużyć i gwałtu, raz ieden zwró- 
coną została do szlachetnego przeznacze- 
nia swego, « 


Zbiór Historyi Holenderskićy przez P. Ar- 
nolda Scheffer w tymże iest duchu: 


« Oddawna, mówi on, bezskuteczne czy- 
niono usiłowania dla nawrócenia Fryzo- 
nów na wiarę chrześciańską a to aby ich 
tém łatwiey uiarzmić! Jeźli niekiedy moc 
oręża albo ponęta darów skłaniała ich 
do chrztu, w krótce wracali się do wia- 
ry swoich przodków iako zgodnieyszćy z 
ich charakterem prostym i niepodległym 
aniżeli obrzędy i taiemnice chrystyanizmu. « 


« Odwaga Fryzonów zabezpieczyła ich 
niepodległość przeł mieczem Franków i 
zwodnictwem Xięży. « 


P. Scheffer nazywa bunt Hollendrów prze- 
ciw Hiszpanii i Papieżowi nową erą wiel- 
kości i chwały. „Prawdziwa historya Pro- 
« wincyy-Zjednoczonych od tego czasu się 


« zaczyna ; historya , któréy przykładu żadne | 


« ludy niepowinny zapomnićć,.... * 


Z pomiędzy rozmaitych Keligiy P. Schef. 
fer powstaie na samą tylko Religią Ka- 
tolicką; nawet sektę anabaptystów szanuje: 
« Sekta anabaptystów , mówi, która w wielu 
« rzeczach podobna była do Kwakrów, straci- 
« ła swóy nieprzyiacie!ski charakter i sta- 
« ła się iedną z nayszanownieyszych przez 
« swoie człekolubne i spokoyne prawidła. « 


Ito w kraiu katolickim, za niską cenę, 
Ród młodzieżą rozrzucaią podobne ksią- 
żki! 

— Wieś Ferney, niedaleko Genewy, którą 
pobyt w nićy Woltera uczynił głośną po świe- 
cie, ma iednę tylko kaplicę zbyt szczupłą aby 
pomieścić i czwartą część katolików. Wol- 
ter mówi często w swoićy korrespondencyi 
© kościele który zbudował » i pragnie aby 


nienia porównań niekorzystnych dla chrze- 


— 53 A 


wielbiono iego wspaniałość. Lecz nie było 
się z czćm chlubić, ieźli odniesiemy się 
do tych którzy zwiedzili te mieysca. Wol- 
który 
wzdłuż rozciągał się w linii alleów zamko- 
wych , a wspaniałość iego ograniczała się na 
wystawieniu nowego portyku , który trzeba 
było koniecznie wybudować aby zamknąć 
kościół który był skrócił. Na tym to por- 
tyku kazał położyć szumny napis : Deo erexit 
Poltaire. Cokolwiek badź, kaplica istnąca 
Protestanci zbudowali 
w tćy wiosce, a rząd 
przyczynił się do kosztów. Biskup Belley- 
ski maiący swoię iuryzdykcyą w Fernćy, a 
który odziedziczył tę cząstkę dziedzictwa 
Śgo Franciszka Salezyusza , powziął zamiar 
wystawienia w Fernćy kościola obszernego 
i gustownego. Plac iuz został zakupionym. 
Prałat ten miał się udać na mieysce dla 
założenia węgielnego kamienia. Spodziewa 


ter zmnieyszył owszem kościół , 


nieiest dostateczną. 
niedawno kościół 


się on pomocy od dusz pobożnych w swo- 


ićm cnotliwćm przedsięwzięciu. Idzie o to 
aby przeciwstawić fiilozofii i błędowi po- 


mnik godny Boga prawdy. Nie idzie o to 


tylko aby opatrzyć kościołem parafią ogoło- 
cona, potrzeba wznieść gmach któryby pu- 
ścił w niepamięć skępstwo Woltera; potrze» 


ba, aby w tćmże samém mieyscu, z którego 
wyszło tyle zuchwałych pocisków przeciwko 
Chrześcianizmowi , otrzymała Religia godne 
dla siebie zadosyć uczynienie. ( Dr. bt.) 


z LONDYNU 13 Listopada. 


— Monitor doniósł urzędownie że 


P: Algernon Percy złożył Królowi Jmci 
Francuzżkiemu listy wierzytelne, iako 


sprawuiący interessa Króla Jma W. Bry- 


tanii. Courier dziwi się bardzo nad tą 


pomyiką (lubo łatwo poiąć można, że 
P. Percy okazywał się w charakterze 
sprawującego imteressa tylko do czasu 
przybycia następcy pó P. Stuart) i wi- 
stocie gazeta dworska teraz doniosła o 
Granville Postem. 
Courier mniema że P. Stratford Canning 


mianowaniu Lorda 


będzie mianowany do Petersburga. 

CL. d.B.) 
— Oto są ieszcze niektóre szczegóły 
o sprawie Fauntleroy: 

Gdy iuż Recorder swoie zdanie oświad - 
czył, Fauntleroy prosił aby mu wolno 
było przeczytać następuiące pismo: 

«Milordzie, wiem iż żadne zamiesza- 
nie w interessach osobistych nie zdoła 
usprawiedliwić przewinienia  moiego. 
Śmiem iednakże mniemać iż zechcą to 
mieć na względzie, że nie dla zaspoko- 
ienia dumnych żądz , lecz dla ochronie- 
nia domu moiego od hańby bankructwa 
użyłem tak zgubnych sposobów. 

Bóg widzi serce moie i wie że chcia- 
łem poczynić wszystkie restytucye , któ. 
rychby się sprawiedliwość dopominała. 

Okropny dowód pokaznią na moie po- 
tępienie; pismo w którćm uznaię wła- 
snoręcznie żem zmyślał pełnomocnictwa 
moich klientów; lecz Milordzie, kreś- 
liem te nieszczęsne karty dla tego, aby 
zostawić dowód w przypadku nagłćy 
śmierci, iż żaden z moich wspólników 
banku, nie należał do fałszerstw których 
się dopuściłem. 

Wszystko przeciw mnie się zwróciło, 
powinienem więc iako człowiek i iako 
chrześciianin poddadź się losowi moie- 
mu. W tym stanie poniżenia, Życie nie 
ma dla mnie powabów a boleść iednćy 
chwili zakończy móy byt i męczarnie 
wewnętrzne. Lecz Milordzie, mam sza- 


nowną i ukochaną matkę, którćy po- 
winienem oszczędzać naysroższych cier- 
pień i wićy to imieniu raczćy, nie zaś 
w moićm, błagam was abyście mię nie 
skazali na śmierć gwałtowną i obelżywą. 

Jeżeli występek przez cierpienie zaspo* 
koionym bydź może, iuż od lat szesna- 
stu nie znam spoczynku. Oby nasz nay- 
łaskawszy Monarcha uwiadomiony zo- 
stał o okropności położenia moiego ! Je- 
go czułość i ludzkość bronityby moićy 
sprawy iuznałby mię godnym swoićy 
Króleskićy łaskawości. 

Kończę przeto Milordzie błagaiąc cię, 
abyś pokorne proźby moie przedłożył 
J. K. M. i przez wzgląd na całą moię ro- 
dzinę otrzymał darowanie mi kary śmier- 
i.»— 

Uważano że nieszczęśliwy bankier wy- 
mawiaiąc te słowa, większą miał stałość 
niżeli przy rozpoczęciu sprawy. 

— Dway Bracia królescy, Xiąże Jorku 
i Klarencyi, zaszczycili swoią obecnością 
obiad installacyyny lorda prezydenta dany 
w ratuszu. Lord prezydent wniósł zdrówie 
Pana Canning który w krotkićy odpewiedzi 
twierdził, że Angliia względnie do innych nas 
rodów zostaie w stanie wyższości, z któróy 
żadne zdarzenie strącić ićy niezdoła, — 
Tenże sam P. Canning przed kilką miesią= 
cami oświadczył był na uroczystćm, posie- 
dzeniu Izby niższćy, iż wyznać trzeba, Że 
wielka Brytania od czasu woyny Hiszpań- 
skićy zstąpiła do drugiego rzędu mocarstw 
europeyskich. Chcielibyśmy wiedzieć któ- 
remu twierdzeniu P. Canning dać wiarę 
należy, (Et.) 

— Times uważa, iż za ciężko będzie Fran- 
euzom uskutecznić swóy zamysł, i wypro= 
wadzić woyska z Hiszpanii do 1 Stycznia, 
a to dla pory roku niedogodnćy do przes 
chodu przez góry pireneyskie. (Z. d, B.) 

z MADRYTU 4 Listopada 

— Dnia 18. b. m. otworzone będą lekeye 
w trzynastu Uniwersytetach , między któ» 
remi iest Madryt, Toledo i Sewilla, 
` — Zwykła ludeość Barcellony ( 130,000 
mieszkańców ), przez to że wiele osób za- 
grożonych śledztwem szuka w tém mieście 
schronienia , tak się mocno pomnożyła, Że 
w tćy chwili liczą tam 218,692 ludzi, i iuż 
zamyślaią nikogo więcćy na stałe mieszka- 
nie do miasta nie puszczać. 


z LIZBONY 3: Pażdziernika. 


Gazeta rządowa tuteysza donosi, Że 25 
Października uwięziono wielu officerów , 
wskazanych iako naczelników lab agentów 
spisku naywystępnieyszego i utworzonego 
przez rewolucyynych szaleńców — Nie wy- 
mieniono osob uwięzionych za rozkazem 
Króla. Urzędowy raport oznaymia tylko, 
Że spiskowi podług formalności osądzeni 
będą i iakićykolwiek oni są rangi, będą 
przykładnie ukarani, ieżeli występek ich 
dowiedziony zostanie. Gwardya kroleska 
w ogólności, i cały garnizon stolicy, otrzy» 
mał w dziennym rozkazie ministra woyny 
pochwały za okazanie dobrego ducha. 

(Et) 
z STAMBUŁU 10 Października, 


Dziennik Ætoile umieścił następuiące 
wiadomości odebrane drogą prywatną: 

Varvaki, ów tak bogaty Ipsaryocki 
Kupiec, który był osiadł w Wiedniu, 
przybył do Zante. Przywiózł z sobą bi- 
bliotekę złożoną z samych dzieł do ma- 
uki woyskowćy. Napisał z Zante do 
wszystkich Konsulów Angielskich, i do 
wszystkich Agentów Wschodu, donośiąc 
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im Że zostawia na tćy wyspie fundusz |szy do Dardanellów, i brak pewnych 
wystarczający na wykupienie wszystkich | wiadomości « -poruszeniach i losie flott 
Jpsariotów. będących w niewoli Turec- | w ostatnićy połowie Września, i pier- 


kićy. 

— Moreoci uformowali korpus z 6000 
ludzi wyćwiczonych po Europeysku. Ci 
żołnierze maią uniform podobny do stro- 
iu Albańczyków. 
strów na miesiąc. 
Kolokotroni i Petro - Bey, podług 
listów z Morei, przeznaczeni byli aby 
uderzyli na Patras i wydarli to miasto 
z ręku Jussuf Baszy, 

— Listy donoszą iż Mustafa Derwisz 
Basza tak pod Zeitun na głowę został 
pobity, że ledwie z 27 ludzi uszedł do 
Lary ssy. 


Biorą żołdu 16 pia- 


— Biskup z Felippopolis przyprowa- 
dzony do Konstantynopola ; gdyż oskar- 
żono go że utrzymywał/ korresponden- 
cyą zSerwianami i zachęcał ich do nie- 
posłuszeństwa; wygnany został dnia 
wczorayszego. Zapewniają że 24 innych 
Biskupów Greckich z Romelii, także wy- 
gnanych będzie. 

— Danią 6 Października obie flotty po- 
łączone stanęły na kotwicach między 
Scio i Czesme a dywizya z ośmiu ża- 
glów stała na przodzie od strony Sa- 
mos. Grecy przybyli z całą siłą. swoią 
w dwóch dywizyach i wagle napadli na 
Turków, Nieład między Turkami do- 
szedł do naywyższego stopnia; wszyst- 
kie liny odcięto siekierami lecz iuż by- 
ło za późno. Grecy korzystaiąc z wia- 
tru pnścili swoie statki palne wśród po- 
wszechnego zamieszania. Trzy fregaty 
spalono. Wiele statków przewozowych 
tegóż losu doznało. Kapudan Basza u- 
szedł na lekkim statku.  Popłynął ku 
` wyspie Metelin. — Ibrahim Basza po- 
niosłszy znaczną stratę popłynął do Kan- 
dyiw Kanaris, Naczelnik kieruiących sta- 
tkami palnemi zaprzysiągł że ieżeli wiatr 
południowy potrwa, spali Kosrew Baszę 
w samém kanale Dardanellów. 

14 Października. 

Muzułmanie z załogi na wyspie Kan- 
dyi walczyli iedni z drugiemi. Woy- 
ska Sułtańskie przemogły żołnierzy Wi- 
cé -Króla Egiptu i wypędziły ich z mia- 
sta. Grevy przed swoićm ostatnićm zwy- 
cięstwem umyślili, skoroby tylko flotta 
Turecka powróciła na stanowiska zimo- 
wę, udadź się do Krety i połączywszy się 
z mieszkańcami wypędzić Turków. Has- 
san Basza dowódzca w Kandyi umarł. 
"(Daley donósi ZFzołłe iakim sposobem Kosrew 
Basza oddał dowództwo Jbrahimowi, © czém 
niżćy obacz doniesienia Dostrzegacza A4ustry.) 

'16 Października. 

Rapport urzęłowy zrobiony przez 
Kancellaryą Turecką zawiera w sobie co 
następuie. 

_ Grecy spalili 3o statków transporto- 
wych, dwie fregaty pięć galiot, korwet 
i brygów. — Nie chciano powiedzieć 
wiele statków zdobyto; dodaią tylko że 
Kapitan - Basza ledwie mógł się ocalić 
iże nie bytby uszedł gdyby Grecy nie 
byli mniemali że się znayduie na ie- 
dućy z dwóch fregat zapalonych. Do- 
noszą także iż przewozowe statki były 
wszystkię Tóreckie, i że Europeyczyko- 
wie naięci nie znaydowali się na tćy 
rozprawie. 

25 Pażdziernika- 
(z Dostrzegacza Austryackiego.) 


Á S a. 


Niespodziane przybycie Kapudana Ba- ł 


wszym tygodniu Października , sprawiły, 


iż uwierzonoa o wielkich 
nieszczęściach które spotkać miały tak 
Turecką iako i Egipską flottę. Okręt 
Admiralski miał sam ieden tylko przy- 


słynać Dez żagli i masztów, Kapudan 
Jna 5 l 


powieściom 


zaś Basza miał być na powietrze wysa- 
dzony lub zatopiony w morzu. Jbrahim 
Baszą lub Jsmael Gibraltar , albo też 
obadwa złapani, nakoniec obie flotty 
prawie że szczętem zniszczone: Wiemy 
teraz z pewnością iż to wszystko było 
zmyślone. 

Kapudan Basza, po mocnćy burzy 
która go przy Audros napadła dnia 27, 
zawinął w ostatnich dniach Września z 
większą częścią swoićy , i z oddziałem 
Egipskićy flotty, któréy druga część w 
zatoce Budrun pozostała , do portu Mi- 
tyleny , niestaczaiąc nigczie bitwy. Tam 
otrzymał rozkaz Sultana, aby się udał 
do Dardanellów z okrętami naywięcćy 
od burzy uszkodzonemi, i zd:ł nay- 
wyższe dowództwo Jbrahimowi Baszy 
W skutek tego rozkazu wypłynął dnia 
4 Paździeruka z 12 do 15 okrętów z 
Mityleny i przybył dnia 7 bez naymnićy- 
szego nieszczęścia do Dardavellów. Kró- 
lesko - Angielski Poseł . Lord Stangfurd 
który duja 1a wypłynął z Konstauty no- 
pala na kupieckim okręcie, aby od Dar- 
danellów na fregacie Medina odprawił 
dalszą podróż do. Tryestu, odwiedził 
Kapudana Baszę duia 15 na iegu okrę- 
cie, i miał znim długą rozmowę. O- 
trzymał także przy tćy okoliczności od 
Greckich Officerów zabranych, znaydu: 
iących się na Tureckich okrętach, z któ- 
remi (iak sami powiadali) bardzo dobrze 
się obchodzono , wiele zaymuiących 
szczegółów o prawdziwym toku tegoro- 
cznćy kampanii morskićy. 

Podług wiadomości ze Smyrny, do- 
chodzących do 18 Października, flotta 
Ottomańska po oddaleniu się Kapudana 
Baszy, złożona z 75 żagli, pod dowódz- 
twem Ibrahima Baszy, stała na kotwi- 
cach przed Mityleną , podczas gdy około 
60 Greckich statków uważało ią od pier- 
wszych dni Października przy /F'enetico, 
małey skalistćy wyspie na południowym 
cyplu Scio, Dnia 6go zaczęło się wiel- 
kie działobicie pomiędzy - Tureckiemi a 
Greckiemi okrętami na wodach między 
Mityleną i Scio, szczególnićy przy przy= 
lądku Karaburnu , którę przez cały dzień 
trwało, lecz żadnego skutku nie miało. 
Za nadeyściem nocy z 6go na 7 Grecy 
ruszyli swoie statki palne. Dwa poie- 
dyńcze okręty, Tunetańska Polakra o 20 
działach , i Egipski bryg, które od Fol- 
lieri w pobliskości Smyrny, chciały się 
z swoią flottą połączyć , wpadły, zapę- 
dzone od wiatru, w pośród Greckićy 
eskadry. Podług doniesień Greków zo 
stały obiedwie zniszczone przez palne 
statki , podług zaś listów ze Smyrny 
przeciwnie, były zapalone przez własnych 
dowódzców. a szczególnie bryg po wpa- 
dnięciu na piaski. I to to było zdarze- 


nie które sprawiło że słyszano wzdłuż. 


brzegów Smyrny i daleko na morzu buk 
dział i wysadzenia na powietrze, co 


| dało powód do wielu przesadzonych po- 


wieści o zniszczeniu Tureckićy potęgi 
morskićy. 


— Dnia 7go słyszano znowu w Smyr- 


/ 


j 


adj | 


nie mocne strzelanie , które trwało aż do 
południa. Podług tu dosztych wiado- 
mości tureckich , Grecy utracili w té 

walce 10 statków. W ich zaś własnyc 

rapportach nie ma wzmianki o tćm , eż 
niewspomiuaią także aby z swoićy stro- 
ny iaką korzyść odnieśli. 

Raporta te zgadzają się co do istos 
inych podań zupełnie z naszemi. Wie 
dać z nich, że do dnia 8 Października 
nie żaszła żadna wielka bitwa morska, 
a tém mnićy ieszcze smutne wypadki 
zapowiedziane z tak wielką pewnością; 
i podług podobieństw: do prawdy wno- 
sié nalezy że nie takiego i w dniach ná- 
stępnych niezaszło , albowiem: dnia 18go 
Października nie © tćm w Śrayrnie nić 
wiedziano. 

O przyszłóm przeznaczeniu Egipskićy 


floty biegaią wieści za których wiaro= 


godność ręczeć niemożna.  Naypodo= 
buićyszćm byłoby może to , że się zbie- 
rze przy Ródzie, i tam na dalsze roz- 
kazy, bądź z Alexandryi, badź z Kon- 
stantynopola oczekiwać będzie. W ka- 
żdym razie będzie: mogła przezimować 
w Kandyi, gdyż ta wielka wyspa iest 
teraz zupełue podbita, przemocą Baszy 
Egiptu. 
Lubo flotta ottomańska nieznayduie 
się bynaymnićy w tym stanie, w iakim 
się bydź zdawała pisarzom baiek , trze- 
ba iednak przyznać, že ta kampania, 
która oprócz zburzenia Jpsary, nieusku* 
teczniła żadnego z swoich głównych za= 
miarów, nie może zadowolić Porty: 
Przyczyny chybionego skutku dałyby 
się łatwo rozwimąć, gdyby tu było wła- 
ściwe do tego mieysce. Sami Grecy lu- 
bo wszystko przypisuią swoićy odwadze; 
wiedzą iednak dobrze , iakim okoliczno 
ściom są winni że tegoroczna wypras 
wa morska taki obrąt wzięła. l 
(Daléy umieszcza Dostrzegacz obszerny rap- 
port greckiego Admirala Miaulis z którego ną- 
stępuiący wyjątek iest ważnieyszy.) | A 
Około godziny 5ćy zbliżęwszy się do 
tureckich okrętów, rozpoczęliśmy bitwę 
nocną. . Nasi eia statków pal- 
nych, Andrzéy Filipango, Theodoraki 
T. Fokou, i Demetryusz Kalojanni, ru- 
szyli ku flocie nieprzyiacielskićy; Hólipan- 
go podstąpił pod fregatte, która iednak 
po znaczućy stracie ludzi zatopionych w. 
morzu, uszłą nan niestety; dway zaś 
drudzy, Teodoraki pod wiatrem a Kało= 


Janni z wiatrem zbhżyli się do brygą o 


a4 działach i posłali go Matce Hellas ia- 
ko ofiarę całopalną zemsty nocnćy. Nie- 
przyiaciele uciekali potćm w kierunku 
przyłądka Sigri, dokąd ich wiatr pędził. 
Ścigaliśmy ich przy ustawicznóćm strze- 
laniu. ` Około 1otéy Constantn ipsaryo* 
cki kapitan” statku palnego doścignąłt 
wielkićy korwetty i tak swóy state 
przyczepił do ićy sztaby, że w prze- 
ciągu 3 do 4 minut ogień dostał się do, 
składu prochów, a korwetta w poblisko= 
ści przylądka Kaloni na Mitylenie, zu- 
pełnie zgruchotana wyleciała w powie- 
trze, statek zaś pałhy, wybuchnięciem da- 
leko rzucony sam ieden palif się na o- 
twartćm morzu. 

Nieprzyiacieł cofał się nieustannie, a 
dnia 7 z rana płynęliśmy z wiatrem ko= 
ło Kaloni walcząc z ottomańską eskadrą, 
którąśmy ciągle ścigali. . O. wschodzie 


słońca Anastasios fombozsi, kapitan nav, 


szego statku palnego zbliżył się do ie- 


dnóy korwety i udało mu się swóy sta- 


- 


tek tak zręcznie przyczepić do ićy szta= ` 


hy że większa część lin i sam koniec 


| sztaby zapalił się. Lecz niestety, ta kor- 


wetta zatopiła statek palny, ogień or 
który ićy część poiedynczo iuż,ogarnaż 
ugasiła za pomocą pomp, a przez e >: 
szła zniszczenia. Po cafodziennćm 5% 
ganiu nieprzyiacielą który unikaiąc PE e. 
naszych statków, ucieczkę swoię ku Orze* 
gom Mityleny zwracał, stanęliśmy dle 
kotwicach pomiędzy Scio isa 3 
/ oru . 
p" dałszych iego p DODATEK 
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WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE. 


O -prywatnym banku szlacheckim 
w Pomeranu. 


Donieśliśmy poprzednio w piśmie naszćm 
o ustanowieniu Pomorskiego Banku Szla- 
checkiego ; sądzimy, że bliższa o nim wia- 
domość przez Członka tegoż banku do Ber- 
liúskiéy (Gazety Haudego podana, może 
bydź przydatną czytelnikom naszym iuż 
przez sam wzgląd na naturę tego Ine 
Stytutu , który przeciw dolegliwościom , te- 
1az wspólnym prawie całćy Europie, za- 
radcze ma wskazać środki. 


W Rocznikach Buchholca umieszczony 
iest artykuł pełen powątpiewania o pożytku 
i trwałości tóy nowćy a przeto nader in- 
Dla zatrudnień na 


teressuiacćy 
Seymie Pomorskim , nie mógłem teraz za- 
- brać się do wyiośnień potrzebnych , 
one jednak przedmiotem zimowych rozry- 
wek moich. 

Ponieważ zaś według mego zdania, nie 
tak dla postępu Banku Szlacheckiego , iako 
raczéy dla różnych kraiu okolic , 
nader bydź może wykazanie powodów u- 

obrałem 


instytucyi. 


będa 


ważnem 


stanowienia banku rzeczonego , 
przeto Gazety, jako naystósownieyszą dro- 
gę, do objawienia publiczności w krótkich 
lecz wyraźnych rysach celu tego nowego 
banku, również i bezpieczeństwa iakie ma 
za sobą. 

Że czas obecny dla: właścicieli dóbr zie- 
miańskich, a nawet i dla większćy części 
marodu smutnym iest bardzo, o tém nikt 
iuż nie wątpi, lecz na przyczyny tego nie 
wszyscy się zgadzają. Wielki zakres w któ- 
rych szukać ich wypada, obeymuie czas 
abecny i przeszły; początek iego iest w nas, 
w zbytku i wymysłach którym zupełnie od- 
daliśmy się, niknie zaś z wolna 
iednóy rządu zasad”ie , 


w nie- 
w systemacie po- 
ltycznym państw Kuropeyskich , i w wiel, 
kich stósunkach świata. Przypuśćmy, Że w 
‘owym wielkim zakresie potrafimy odkryć 
tę różnorodną przyczynę kryrycznych oko- 
hczności w iakich się znayduiemy, Że ie- 
dnożgodnie wskażemy stopień dzialania téy- 
przyczyny, oddalić ićy tak 
prędko iakby smutne położenie nasze wy- 
magało mie zdołamy, tak bowiem ściśle 
iest spoiona z obecnym sianem naszym, iż 
nagłe ićy zniesienie przedłużyłoby tylko 
brak stósunków cen do wartości rzeczy, 
leczby go bynaymniey nie zatrzymało. 

Zdaie się przeto iż w chwili obecnćy nie 
tyle zależy na odkryciu przyczyny, ile na 
wskazaniu skutku i środków, iakich dla za- 
radzenia złemu użyć wypada, 

Kosztownćy Administracyi , błędnćy za- 
sady handlu , zaciągania długów, ciagle 
wzrastającego £bytku, i innych podobnych 
chorób, iakkolwiek one zwać się mega, 
skutkiem iest wydatek wyższy od dochodu, 
a nagtępnie brak pieniędzy, wysoka ich war- 
tość , zmnieyszenie handlu, zniżenie war- 
tości rzeczy i maiątków, które się na nich 
gruntowały. 

Środki przeto zaradcze bydź muszą : 
zmnieyszenie braku pieniędzy przez ich 
pomnożenie, taniość pieniędzy, ożywienie 
rzemiosł, wzniesienie ceny produktów, pnzy- 
wrócenie stósunku wartości rzeczy i ma- 
iątków. Ktokolwiek obeznany iest z obe- 
cnćm położeniem prowincyy, osobliwie: zaś 


« . 4 
ze przecież 


części wsckodnićy Królestwa Pruskiego, przy- 


znać musi, Że brak pieniędzy równie ta- 
muie handel, iak nagła ich potrzeba głó- 


wną iest przyczyną marnowania produktów, 


i że przez pomnożenie środków nabycia 
pieniędzy, niedostatek ich usuniętym a han- 
del ożywionym bydź może. O prawdzie 
powyższćy zasady przekonani niektórzy Po- 
morscy właściciele dóbr ziemskich , złączy- 
li się w celu utworzenia pieniędzy papie- 
rowych , chcąc ich użyć na potrzeby go- 
spodarstwa własnego , pieniądze zaś do 
wspólnóy kassy zebrane, wypożyczyć kup- 
com i rzemieślnikom, aby'*tym sposobem 


wsparci , mogli rolnikowi odkupić płody 


iego, tworzyć większe składy, czego teraz. 
dla niedostatku kapitałów w tak wielkim za~, 


kresie zdziałać nie potrafia, iakby tego w 
miarę potrzeb Żądać należało. 

Żeby zaś obieg nowych pieniędzy papie- 
rowych nie był w zbyt szczupłych zam- 
knięty granicach , Król Jmć raczył zezwo- 
lic, aby czwarta część podatków w Pomor- 
skich Assygnatach bankowych płacona bydź 
mogła; nadto, większa część Członków tey 
instytucyi dobrowolnie się oświadczyła , iż 
w przedaży produktów bankowe papiery 
przyymować będzie , a nawet dzierżawców 
swoich obowiązała do wypłacenia dzier- 
Żawy w rzeczonych papierach. . Takowe po- 
stępowanie złączone z gotowością wymiany | 
papierów ma monetę, do iakićy kantor rze- 
czónego banku w każddy chwili iest obo- 
wiązany, nada niebawnie ważność papie- 
rom, przez co nastapi większa ilość zna- 
ków wartości rzeczy. lecz to tylko czę- 
ścią iest korzyści 1akie bank Pomorski kra” 
iowi zapewnia, i z tąd nie mały spłynie 
pożytek, gdy stałym kupcom 
się w ogóle 


zabespieczy 
zasiłek dla 1ch handlu, i że po- 
święcone cel fundusze, 


na ten przez do- 


danie procentów corocznie wzrastająć , 2 
czasem do zniesienia za nudto już. wielkich 
dziś długów posłużą. Bespieczeństwo As- 
sygnatów bankowych iak naydokładnićy za- 
pewnione, trwałość instytucyi zaręcza, Ro- 
zdany będzie w biletach bankowych milion 
talarów, natomiast zaś w gotowćy monecie 
do kass 
pod ścisłą zostaiącey kontrolla, część zaś 
tylko z tóy summy może Lydź wymienioną 
na effekta łatwemu spieniężeniu uległe. 
Nadto akcyonaryusze składaią gotowizną 
25,000 na fundusz zarobkowy, który 
dla tem skutecznicyszego działania na lat 
5 pomnożony żostanie dodatkiem, od pto- 


centów wolnym , 


taka summa złożoną zostanie 


Tal. 


podobnież w brzęczącey 
180,000 Tal. wynoszącym. O sta- 
łości i bezpieczeństwie szlacheckiego hanku 


monecie 


bynaymnićy wątpić nie móżna. Naprzód bo- 
wiem Bank nie myśli się wdawać w Żadne 
śmiałe przedsięwzięcia „lecz rozpożyczać 
summy osobom pewnym; powtóre towa- 
rzystwo właścicieli dóbr ziemiańskich wspól- 
nie ręczy za wszelki wypadek, należy zaś 
do tegoż towarzystwa przeszło 600 dóbr 
ziemiańskich, z pomiędzy których wyliczę 
tu ro nazwisk iak mi na pamięć przycho- 
dzą: Hrabia Płesz z hmady z powodu ob- 
szernych posiadłości w Pomeranii; Tayny 
Radzca handlowy Krause z Kolbatz ; P; B/u- 
menthał z Tarczyna; P. Zitzewitz z Techliba; 
P. Bonin z Kusserowa ; P. Schłiepe z Sot- 
tykowa; P.Gaudecker z Kerszyna ; P. Heiden 
z Kurkowa ; P. Oster z Płaty ; P. Biłow z 
Rieth; ci - sami- mogliby za wspomniony 
milion Tałarów w podwóynćy summie wy- 
stawić. rękoymią. 


i = 


Zdaie mi się iż te kilka wyrazów do= 
statecznie zdołaią przekonać każdego 0 bez- 
pieczeństwie i stałości utworzonego w tym 
sposobie banku prowincyonalnego , a nawet 
powinny zwrócić powszechną uwagę na 
przedmiot tak ważny, który iedynie może 
stać się środkiem zaradczym w dzisicyszym 
tak powszechnym niedostatku. 

( Bülow - Cummerow.) 


Urządzenie Szkół elementarnych przez 
Biskupa Dyecezyi Beauvais we Francyi. 
(z Dziennika /* Ami de la Róligion. ) 


X. Lesquen, Biskup w Beauvais, wydał u- 
rządzenie w swoićy Dyecezyi tyczące się 
Nauczycieli szkół elementarnych, w skutek 
Dekretu Króleskiego z dnia 8, Kwietnia r. 
1824. — Szanowny Prałat przedsiębierze 
hayostroźnieysze środki dla zachowania dos 
brego porządku w utrzymania tych szkół. 
Będzie w kazdym okręgu rada dozorcza zło- 
Żona z siedmiu członków , pod prezyden- 
cyą naystarszego Dziekana, Ta rada zbie- 
rać się powinna przynaymnićy raz w mie= 
siąc. Będzie w każdym okręgu dwóch In- 
spektorów szkolnych , ieden zwyczayny , drus 


gi przydany. Dziekan lub Pleban miey- 
scowy będzie zwyczaynym ' Inspektorem, 
drugiego miamvie Biskup.  Inspektorowie 


przesyłać będą Radzie doniesienia o stanie 
szkół i Nauczycieli. Nie może być Nau- 
czycielem kto nie ma zaświadczenia od 
Plebana , iako iest czlowiekiem nienagan= 
nego życia; przy tém mysi mieć inne świa» 
dectwo, od Dziekana i patent zdatności od 
Rektora Akademii, tudzież świadectwo zło- 
Żonego Examinu doyrzałości w nauce chrze- 
Ściańskićy. Dziesięć iest przyczyn oddale= 
nia: opuszczanie się w obowiązkach Relies 
gii, niedbałość w wypełnianiu powinności 
Nauczyciela, zły przykład, gniew i mocne 
uniesienie, się,  nieposluszeństwo przeciw 
Plebanowi, używanie ksiąg niedozwolonych, 
przepisnie po” 


it. p. Osobne urządzenie 
rządek nauk i sposoby zachowania się 2 
dziećmi; Biskup zakazuię nadewszystko s 
aby dziewczęta z chłopcami razem nie bye 
ły przyymowane do iednéy klassy, -Po Pa- 
rafiach nie będzie osobnych szkół płci Żeń- 
skićy ; lecz dziewczęta zrana, chłopcy po 
południu uczyć się będą, a to pod odda- 
leniem Nauczyciela w razie uchybienia, Dwie 
ci maia się spowiadać raz w miesiąc. Nim 
będą urządzone w Dyecezyi Instytuła Nae 
uczycieli na wzór innych we Francyi iuż 
zaprowadzonych, przyymowani będą na 
Nauczycieli wyłacznie Kandydaci, którzy się 
kształcili w zgromadzeniu Braci nauki chrze» 
ściańskićy lub w Klasztorze Ś, Józefą Amień. 
skiego. Nauczyciel będzie uczył Katechi- 
zmu trzy razy na tydzień i dawać ma przy» 
kład uszanowania dla rzeczy świętych. U- 
rządzenie obeymnie ieszcze spis książek «do= 
zwolonych dla szkoły , iakiemi są + Alfabet 
łaciński i francuzki , Katechizm dyecezalny 
tudzież Flerego (de Fleury), skrócenie sta» 
rego i nowego testamentu, księga listów i 
Ewangeliy , Psałterz, Nauka Chrześciańska 
przez Lhomonda , Instrukcya dla młodych 
ludzi, Grammatyka francnzka it. p. To 
urządzenie i te przepisy "A na.głęboką 
uwagę. 

W reszcie szanowny, Dno kończy swo- 
ię mowę do Plebanów temi słowy: 

„Z iakąż ow , drodzy "moi współ- 
pracownicy ! powinniśmy dopomagać „sobie 
w wykonania środków , btóreśmy postana* 


UJ 


m 


| Styryyskiego), sżyny te przymocowane są 
sześciocalowemi gwoździami na ukos naci- 
uanemi, w różnym kierunku, tak iż z nay- 
większą siłą wydobydź ich niepodobna , 
chyba po rozlupaniu drzewa, 

Trzecia część drogi iest z lanego ĉela- 
za (4 Mariazell) zrobiona , na wzór dróg 
iakie Prof. Gerstner przed dwoma laty w 
Anghi w Hrabstwach Northumberland i 
Durham widział, Należący do nićy wóz 
ma koła 3 stopy wysokie , z dzwonami czte- 
ry cale szerokiemi z lanego Żelaza, które 
także maią na 1 cal szerokie brzegi, a po 
wierzchu iak nayokrąglćy są stoczone. Wóz 
ten i drugi (o którymeśmy wyżćy namieni- 
li) właściwie do drogi drewnianćy przezna- 
czony, dotąd razem były spoione, nałado- 
wane ciężarem 100 Cetu. Wiedeńskich ; koń 
mierny ciągnał obadwa te wozy w pier- 
wszych dniach , póki się droga niezrównała, 
z natężeniem zwyczaynćm ; późnićy zaś po 
wygładzeniu drogi , z taka łatwością „iż raz 
po raz truchiem biegł, a wozy po wyprzę- 
żenia konia ieszcze 20 do 40 sażni to- 
czyły się same przez się nim się zastano- 
wiły. Lecz pierwsze pociągnienie tak wiel. 
kiego ciężaru ( 100 Cetn. ładunku i 38 Cetn. 
ciężar wozów ) , wymagało daleko większe- 
go natężenia siły, gdy tu właśnie ten sam 
przypadek zachodzi, jak w wyciagnieniu 
statku ze śluz. 

Teraz obadwa te wozy abladowane są 
150 (ietn. wagi Wiedeńskićy, koń mocny 
ciągnie ie tam i na powrót , ma przeto do 
ciągnienia ogólny ciężar 188 Cetn. Że zaś 
szyny z lanego Żelaza tak są grube, iak 
w Anglii pod wozy 30 do 40 Cetn. obła- 
dowane, a żadna dotąd nie pękła, zdaie 
się iż to naylepszym bydź może dowodem 
dobroci Żelaza w Mariazell wyrabianego. 

Na zaprowadzenie tych kolei otrzymał 
Prof. Gerstner piędziesięcioletni przywiley. 
Zacznie on ie naypierwóy zakładać z Mautk- 
hausen do Budweis, dla ułatwienia zwią- 
zków między Czechami a wyższą Austryą ; 
albowiem drogę na którą teraz 3 dni cza- 
su potraeba, będzie można na koleiach że- 
laznych przebydź w dniu iednym. Jeżeli 
zaś te koleie , dla niepewnego spławu mię- 
dzy Budweis a Moldautein, ieszcze o 5 mil 
do ostatniego mieysca po nad brzegi Moł- 
dawy przedłużone będą, a spław tey rzeki 
od Moldautein do Melnika doskonale ure- 
gulowany zostanie , wtenczas będzie można 
towary z Hamburga wodą aż do Moldau- 
tein, stąd na koleiach żelaznych do Mauth- 
hausen, a stąd znowu wodą aż do Wie- 
dnia prowadzić. 

Inna droga żelazna z Wiednia do Trye- 
stu przez "Wegry (*) przedstawia równie 


wili w zamiarze wychowania dzisieyszego 
pokolenia w uczuciach chrześciańskich i za- 
chowania go od przewrotnych nauk, tudzież 
zgorszeń rozmaitych grożących spólecznemu 
porządkowi! Cóżby znaczyć mogła moia 
troskliwość bez Waszego przyłożenia się ? 
Te środki  rozbieraliśmy i uważali za po- 
mocą niektórych Kapłanów z grona Wa- 
szego; Są przeto poczęści Waszćm dzielem, 
iz ukontentowaniem 
Światem. Lecz raz ieszcze pytam, na co- 
by się przydały, gdyby ich nie wsparła 
mężna i stała chęć Wasza wykonania ich, 
gdyby ciągła Wasza usilność nie czuwała 
nad uczniami i Nauczycielami ? Lecz 2 
drugióy strony możecie być przekonani 
moi mili współpracownicy, iĉ pomimo 
wielkości istnącego złego, pomimo oporu 
iakiego moglibyście doświadczać , ieżeli roz- 
tropne i wytrwałe będzie współdziałanie 
Wasze , usiłowania te uwieńczy blogosła- 
wieństo Niebios i przyniesie nayszczęśliwsze 
skutki dla tych dzieci, których zbawienie 
powinno być Wam tak drogie.  Staraycie 
się dac to do zrozumienia Qycom i Ma 
tkom, że oni pierwsi, z Wami, odbiorą 
owoc tych środków któreśmy przepisali , 
któręśmy rozważali przed Bogiem i posta= 
nowili. w zaufaniu, Że Jego łaska i miło- 
sierdzie dopomogą nam do wzniesienia Je- 
go chwały i panowania w sercach, iako 
też do zaprowadzenia w Naszćy Dyecezyi, 
dawnćy pobożności i dobrych Obyczaiów, * 


ogłaszamy to przed 


„ Próby żelaznych i drewnianych dróg 
w Austryi. 


e 


Zelazne i drewniane koleie, które Prof. 
Wiedeński Gerstner w Praterze na końcu 
Allei Szkóły pływania ustawił, wielkie po- 
dziwienie wzbudzały w tłumach ludu zbie- 
raiących się na ich ogladanie, tak iak roz- 
prawa iego o korzyściach zakładania dróg 
żelaznych między Mołdawą a Dunaiem 
wszystkich uwagę zay.nuie. 

Cała droga rzeczona w Praterze ząymu- 
ie wzdłuż 120 sążni, i iest wraz z dwo- 
ma wozami w naturalnćy wielkości urza- 
dzona. Pierwsza część długa 40 sażni iest 
z drzewa robiona, po nićy w Czechach i 
wyższćy Austryi drzewo z lasów do głó- 
wnćy drogi (z Żelaza ) prowadzić maią , 
po którćy dopiero dochodzić. będzie do 
Możdawy i Dunaniu, skąd się ' dalóy ma 
spławiać. "Trwałość więc drogi  drewnia- 
nóy wyrachowana iest na rok 1 lub 2, pó- 
ki oznaczonych części lasu nie spuszczą , 
po czóm cała droga rozbiera się i na uży- 
tek inny obraca, 

Jeden 'kóń na drodze drewnianćy w Pra- 
= Szaro pia <= jaja znaczne korzyści, gdyż całą drogę z Wie- 
powrot, gdyź droga poziomo ješt ułożo- duia do Tryestu , tam i nazad , można bę- 
na. Wóz 5 stóp wysoki, koła zaś maia 6 dzie z towarami w dwóch lub trzech dniach 
cali szerokości; osi żelazne obracaia się |przebyć, i prócz tego 6 wiele aniżyć ko- 

/ wraz z kołami w których są mocno KA | szta transportu. Przez założenie obudwóch 
nowane. Każda szyna u koła ma brzegi | powyższych dróg. żelaznych, stanąłby trakt 
mag Eva na cal jeden, ukośnie ścięte , ik żę acc obs a 
aby ile możności zabespieczyć wóż od zsu- ) 4 IS | ą 
wania się z kolei drownienóy, tudzież aby Nao w. MCZ poki 
zmnieyszyć tarcie. oła te sporządzono w > 
Hamnerni Cesarskióy k Mariażell, i tóm są których wielkość. teraz leszcze nawet obli- 
osobliwsze, że obręcze 6 cali szerokie a.5) 0770 849 ji” da, ;. (Do. Aust.) 
stóp wysokie , wraz z wystawaiącemi brze- 
gami z iednéy sztuki żelaza są wykute , spo- 
ione, wpuszczanemi gwoździami do koła 
przymocowane, i na tokarni zupełnie za- 
okrąglone ; gdy tymczasem sześcio - calowe 
szyny u pospolitych wozów w Anglii, Hol- 
landyi i t. d. z poiedynczych sztuk ro do 
12 cali długich składają się, z których ka- 
Żda osobno do koła przybita. 

Druga część drogi w Praterze iest także 
2 drzewa, ale okuta szynami 2 cale szero- 
kiemi a trzy sążnie długiemi, (1 żelaza 


Ostatnie chwile Lorda Byron. 


Czytamy w Westminster - Reviev opisanie 
ostatnich chwil Lorda Byrona, przez JP. 
Fletcher iego Kamerdynera. Z Żadnego sło- 
wa nie okazuie się chociaż naymnieysze uczu- 
cie wiary. Nie tak umarli Pope i Newton. 
() Tak iest w oryginale; zdaie się na pozór 

iż to ogromne iest koło , trakt z Wiednia przez 


Wegry do 'Tryestu; lecz tu Autor chce pe- 
wnie wskazać „iż dwa pasma gór niedozwala- 


ią kolei żelaznych w prostym kierunku z 
Wiednia do Tryestu prowadzić, (Przyp, Red.) 


„Dnia 18. często mówił do mnie i zda. 
walo się że był nie kontent ze sposab ule 
czenia, którego chwycili się Doktorowie.— 
Chociaż nierozumiał: że iest tak bliskim 
śmierci , postrzegłem że co chwila był sła- 
bszy i Że nawet w obląkanie wpadać za 
czynał. Rzekł do mnie przy końcu iedne- 
go paroxyzmu.. „ Zaczynam wierzyć że ie- 
stem mocno słaby i gdybym nagle miał u- 
mrzćć pragnę ci dać niektóre polecenia , i 
spodziewam się że ie wykenasz, * — Zape- 
wniłem go że wiernie dopełuię iego woli, 
i przydałem Że mam nadzieię iż sam ią 
uskutecznić zdoła. Na co odpowiedział: 
„Nie; stało się... Muszę ci wszystko po- 
wiedzieć, nie tracąc chwili »— czy mam 
póyśdź Milordzie po papier, kałamarż i 
pióro ? — „Oh! móy Boże! nie, straciłbyś 
wiele czasu, a czas iest drogi..., Uważłay 
dobrze , rzekł do mnie.“ 

«Twóy los będzie zapewniony, Fletcher, — 
Upraszam Lorda, odpowiedziałem , aby my- 
ślał o ważnieyszych rzeczach. — „ Ach mo- 
ie dziecię rzekł, — Ach moia kochana cór- 
ka, moia droga Ada, ach móy Boże, gdy- 
bym ią mógł był zobaczyć, dać ićy mo- 
ie błogosławieństwo !.,. day ie moićy ko- 
chanćy siostrze, i dzieciom ićy.... Póy- 
dziesz do Lady Byron , powiedz ićy, pos 
wiedz ićy wszystko ,.... 
dobre mniemanie. « = 

Mylord zdawał się bydź w tćy chwili głę= 
boko wzruszony , głos mu ustawął ; mógłem 
tylko kilka słów kiedy niekiedy schwycić, 
lecz mówił przez zęby, zdawał się bydź 
bardzo poważnym , j cżęsto wznosił głos dla 
wyrzeczenia tych słów: « Fletcher, ieżeli 
nie wykonasz danych ci rozkazów, będę 
cię dręczył ieźli można. a Rzekłem do nie= 
go. — «Nie słyszałem ani słowa z tego co 
Pau do mnie mówiłeś » — «O móy Boże za» 
wolał, wszystko się skończyło , iuż teraz zá 
późno! Czy podobna ażebyś mię nie sły- 
szał» — Nie , Milordzie, lecz usiłuy raz ie- 
szcze wyrazić wolę twoię, — «Już nie mo- 
gę, iuż za późno, iuż się wszystko skoń- 
czyło, Nie nasza to wola się dzieie, lecz 
wola Boska. Tak iest rzekł nie moia wo- 
ła; lecz będę usiłował.....« Jakoż chciał 
mówić , lecz zdołał tylko dwa lub trzy sło- 
wa ciągiem wyrzec , iako to: « Moia Žo- 
no ! moie dzieci ! moia siostro! wiesz wszyst- 
ko, powiedz wszystko, znasz moie zamia=* 
ry. Reszty nie można było zrozumieć. « 

Było prawie południe ; Doktorowie zro- 
bili Konsilium i postanowili dać Milordo- 
wi chinę w winie. Od ośmiu dni to tylko 
zażywał com powiedział wyżćy, a to sił 
iego utrzymać nie mogło. Prócz kilku słów; 
które powtórzę tym do których się ściaga* 
ły, nie padobna było zrozumieć tego op 
Mılord mówił, po zażyciu chiny: potém 
rzekł że mu się spać chce. 

Pytałęm go się czy chce ażebym poszedł 
po Pana Pary. — «Tak jest póydź po nie- 
go. « P. Pary prosił go aby się uspokoił. U- 
ronił łez kilka i zdawało się Że zasypia» 
P. Pary wyszedł spodziewaiąc się że go 
spokoynieyszym zastanie. Niestety! był to 
początek letargu który śmierć iego paprza* 
dzik Ostatnie słowa wyrzekł był dnia 18 
o szóstćy wieczorem : « Teraz spać będę. « 
Spuścił głowę aby ićy iuż więcćy nie pod- 
niósł, i ani się ruszył przez 24 godzin. 
Miał czasami duszność i pewien gatunek 
chrapania: wtenczas wołałem Tyta aby m 
pomógł głowę mu utrzymywać, zdawało mi 
się, Że zupełnie zdrętwiał. Chrapanie p 
wracało , co pół godziny aż do szóstey na- 
zaiutrz. Dnia 19. otworzył oczy i zamknął 
ie, nie ruszaiąc Żadnym swoim członkiem. 
Ach móy Boże zawołałem, lękam się czy 
Milord nie skonał. Doktorowie wzięli go 
ża puls i rzekli: tak iest; nie zyje.» 


(Ecoile.) 


Ona ma o tobie 


